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Kasyna Polskiego ul. Sapieżyflska I. 12.1 
poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 
Piwo! okocimskie, marcowe, eksportowe i porter Piwo! | 

Przyjmuje się abonament na obiady i kolacje. — Przyjmuje 
= się zamówienia na bankiety, wesela i wieczorki. = I

Obsługa skrzętna i rzetelna. | 

O łaskawe odwiedziny lokalu uprasza Antoni Hargessrseimer, restaurator.

| Kuchnia wzorowo prowadzona pod fachowem klerownio-

| twem, potrawy sporządzana jedynie na świeżem maśle.

| = Napoje pierwszorzędnej jakości krajowe i zagraniczne. —
I Obsługa skrzętna i rzetelna. i-iczne podziękowania wszystkich Towarzystw miasta do przeglądnięcia w każdej chwili. 

| 1L-12 968 (

ZAWIADOMIENIE!
FIRMA WILHELM ARNOLD 

skład materjałów budowlanych i pieców kaflowych
ROK ZAŁÓŻ. 1894- w STANISŁAWOWIE TELEFON Nr. 119. 

przeniosła swoje biuro sprzedaży z ul. Lipowej Nr. 3 na 
ulicą SobieslJLiegio 1 << do lokalu frontowego (gmach 

hotelu Centralnego)
i poleca po najtańszych cenach i na najdogodniejszych warunkach stale w wiel
kim wyborze znajdujące się na składzie artykuły jak: P§ECE 1 kuchnie ka
flowe, kraj, i zagr, w kolorach jasnych i ciemnych oraz kafle białe porcelanowe 
tak zw. „Hardtmutowskie“ (z fabryki w Skawinie), CEMENT portlandzki 
Z fabryk „SZCZAKOWA“ i i . GIPS, WAPNO, DACHÓWKĘ 
kołomyjską, .dreny i cegły dęte, Cfigł^l SZaillOtOWŚ 1 mączkę (glinka 
ogniotrwała), PŁYTY piek^rski^ szamotowe, krajowe i zagraniczne marki 
CSR (Czechosłowacka Republika), deszczułki i parkiety, płytki posadzkowe 
(szteingutowe) i ściankowe (porcelanowe), PUPĘ dachową i izolacyjną, 
ASFALT« maty trzcinowe (sufitowe), rury kanałowe (kamionkowe) oraz 

wszelkie inne materjały w zakres budownictwa wchodzące.
Dziękując za dotychczasowe względy, polecam się nadal i zapewniam 

najsolidniejszą usługę.

WYŚMIENITE

CZEKOLADY 
DESEROWE 

POLECA

2-W. KROWICKI
FABRYKA CZEKOLADY i CUKRÓW DESEROWYCH

STANISŁAWÓW.

5-1089

Firma WILHELM ARNOLD 
skład materjałów budowlanych i pieców kaflowych 
w Stanisławowie, ui. Sobieskiego 4. — ZSeft5

SAMOPIORĄCY ŚRODEK
pierze sam — bieli sam—dezynfekuje
₽©d gwarancją nie niszczy bielizny

—- WYSPRZEDAZ PRZEDŚWIĄTECZNĄ!
WÓDKI, RUMY i LIKIERY ł

z fabryk krajowych i zagranicznych w cenie od § do 7 zł, za 1 jhr.

Również posiadam wszelkie wódki monopolowe jak BON-'GIJT 95% i inne. — Jakoteż: 
Piwo beczkowe i flaszkowe Vi hi. (25 I.) po 12*— zł. = Z dostawą do domu — 
exportowe z browaru kałuskiego i fjgszka2 ” Beczki i flaszki bez kaucji

HERMAN STEIN, Stanisławów, SaptetyAska 19© (za Budką).
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Nowa szkoła zawodowa.
Polska jako kraj drobnorolniczy będzie długo 

jeszcze musiala zaspokajać potrzeby drobnych 
rolników, stanowiących nieomal 70% swej lud
ności u rzemiosła, a nie w wielkim przemyśle 
fabrycznym. I nietylko dlatego, źe potrzeby drob
ne rolnika zaspakaja lepiej, wydatniej rze
mieślnik, jak fabryka, Polska dbać musi o swoje 
rzemiosło!

Rzemiosło jest stopniem, po którym kraj 
wstępuje w okres wielkiego przemyśla. Wielki 
przemysł wymaga nietylko kapitałów i rąk do 
praoy, ale również znacznej liczby fachowych 
majstrów, którzyby maszynami temi umieli kie
rować.

To są przyczyny natury ekonomicznej, dla 
których musimy zwrócić baczniejszą uwagą na 
rozwój naszego rękodzielnictwa. Poza niemi ist
nieją powody natury moralnej i kwestja pomyśl
nego rozwoju narodowego.

Jak handel tak rzemiosło polskie, zwłaszcza 
w Kongresówce i Małopolsce, w rozwoju swoim, 
w opanowaniu przez żywioł polski, zostały od 
drugiej połowy XVIII. wieku zahamowane.

Nie mogły do rozwoju polskiego rzemiosła 
pizyczynić się czasy zaborów, a wielka wojna 
dokonała kompletnej ruiny polskiego rzemiosła. 
Jest rzeczą notoryjnie znaną, źe młody narybek 
rzemieślniczy, w ogromnej swojej przewadze 
wchodzi w życie nieprzygotowany do swego za
wodu, czego winę ponoBzą po części majstrowie, 
nieuczciwie spełniający swoje obowiązki, co do 
wychowania pokolenia dobrych fachowo następ
ców, po c?ęści przypisać to należy zastojowi 
w warsztatach rzemieślniczych, które nie były 
w stanie dać adeptom sztuki rzemieślniczej po
trzebnej praktyki zawodowej.

Te smutne stosunki w polskiem rzemiośle 
spowodowały również spadek morału rzemieśl
niczego, poniżenie tego stanu, tyle ważnego 
w strukturze społecznej.

Przyznać trzeba, że rządy polskie wykazały 
zrozumienie dla kwestji rzemieślniczej w Polsce. 
Dzięki usilnym zabiegom posła Mianowskiego, 
rozszerzono instytucję Izb rzemieślniczych, znaną 

dotąd jedynie w zaborze pruskim, na całą Polskę. 
Izby te stanowiące reprezentacją zawodową, speł
nią zapewne w przyszłości dużą rolę w przed
miocie podniesienia powagi materjalnej i moral
nej rzemiosła, rozbudzą poszanowanie dla rze
mieślniczego stanu, a w ślad za tem jego we
wnętrzne doskonalenie się.

Aby jednak przyśpieszyć proces regenera
cyjny polskiego rzemiosła, aby reprezentacjom 
jego dać możność przeprowadzenia szybszego 
doboru w składzie rzemiosła, aby podnieść rze
miosło zawodowo, należy postarać się o takie 
wychowanie młodego pokolenia rzemieślnika, aby 
już w najbliższym czasie kadry rzemieślnicze 
odpowiadały wymaganiom swego stanu.

Dzięki zrozumieniu tej kwestji przez obecną 
reprezentację naszego miasta oraz staraniom Izby 
rzemieślniczej, Stanisławów ma być jednem z miast 
polskich, które walnie przyczynią się do rozwoju 
i odświeżenia polskiego rzemiosła.

Zaznaczyliśmy, że poziom wyszkolenia za
wodowego u powojennego i wojennego pokolenia 
naszych rzemieślników niesłychanie się obniżył.

Z niemniejszą troską patrzeć należy na po
ziom wykształcenia intelektualnego polskiego rze
mieślnika. Z przykrością stwierdzić należy, źe 
rzemieślnik nie poszedł naprzód z prądem czasu, 
że w stosunku do Zachodu stoi polski rzemieśl
nik niesłychanie nisko.

Jest to zjawisko tem dziwniejsze, źe po 
wojnie poszła niesłychanie naprzód w rozwoju 
kulcuralnem a w części gospodarczem, wieś pol
ska jak również polski robotnik.

Aby odrobić to zaniedbanie, rzemieślnik 
polski musi postępować siedmiomilowymi butami.

Tu już nie wystarozą jak dotąd szkoły do
kształcające i prywatna, sporadyczna inicjatywa !

Rzemieślnik polski przejść musi wzorową, 
kilkuletnią szkołę rzemieślniczą.

Z inicjatywy Zarządu miasta i Izb rzemieśl
niczych powstać ma w Stanisławowie obok ist
niejącej już szkoły dla przemysłu drzewnego, 
wzorowo prosperującej, — szkoła rzemieślnicza 
dla przemysłu metalowego.

Świeżo zatwierdziło Ministerstwo statut dla 
Towarzystwa powstałego dla wprowadzenia w ży
cie tej szkoły.

Istnienie szkoły dla przemysłu metalowego 
w Stanisławowie było postulatem powszechnie 
uznanym. Rzemiosło metalurgiczne pomimo, że 
branża ta liczy stosunkowo wielu reprezentantów 
samoistnych, a więcej jeszcze adeptów, Btoi jak 
wiadomo w Polsce bardzo nisko. Dobrych zaś 
fachowców potrzebuje nietylko rzemiosło i prze
mysł prywatny, lecz również kolejnictwo, prze
mysł wojenny i inne rządowe przedsiębiorstwa.

Dlatego też Stanisławów oświadczył się za 
szkołą tego typu, przewidując, że w najbliższej 
przyszłości nowo założona szkoła będzie rozsze
rzoną na rzemiosło budowlane, nie mniej cierpiąc- 
na dopływ świeżych, wyszkolonych należycie sił 
zawodowych.

Według projektów stowarzyszenia dla szkoły 
rzemiosła metalowego, szkoła umieszczona miała
by być w budynkach byłego przytuliska dla star
ców przy ul. Halickiej.

Pomoc rządowa potrzebna dla remontu bu
dynków i wprowadzenia w żyoie szkoły jest za
pewnioną. Sprawa oddania tych domów pod szkołę 
wejść ma w najbliższym czasie pod obrady Rady 
miejskiej, a znając wysoki poziom obywatelski 
i społeczny jej członków, nie wahamy się na 
chwilę, wypowiadając przekonanie, że inicjatywa 
Izby rzemieślniczej i jej prośba o odstąpienie 
tych bezużytecznych budowli pod szkołę zawo
dową, będzie przez członków Rady przyjęta z ser
decznym aplauzem.

Tak więc Stanisławów, nie idący i dotąd 
w ogonie miast polskich, co do inicjatywy w dzie
dzinie opieki społecznej i kulturalnej, postawi 
wielki krok w dziedzinie rozbudowy szkolnictwa 
zawodowego. * * *

katalog płyt gramofonowych
I^ClI III W najnowszych nagrań wysyła
po nadesłaniu adresu i znaczka pocztowego 
»POLSKA PŁYTA“ Waiszawa, Mar
szałkowska 104—11. 4_5—iu

j Osobliwości grodu Rewery.
A gdy już jesteśmy na placu Mickiewicza 

wstąpmy na chwilę do przybytku stanisławow
skiej Melpomeny. Już u wejścia mile uderza 
wspaniały fronton gmachu (naturalnie także z ko
pułą) z przed którego usunięto balkon podparty 
filarami, aby nie psuł „linji" gmachu. W westi- 
bulu (niesłusznie zresztą tak nazwanym, bo nikt 
przecież w naszym teatrze palt i futer nie zdej
muje nie widzi się nic nadzwyczajnego, ale za to 
czuje s ę woń, jakiej w żadnym jeszcze teatrze 
nie czułem. Dzięki umiejętnemu urządzeniu tzw. 
miejsc zacisznych, poszczycić się może teatr 
nasz specjalnym aromatem, który go czyni tak 
miłym i nieodzownie potrzebnym. Vnętrze te
atru było dawniej ozdobione jakiemiś głupiemi 
malowidłami czy freskami, ale dbający o estetykę 
i sztukę zarząd słusznie zeskrobać je kazał i wi
downię całą wymalował na kolor czerwono-ka- 
towski, jako że teatr powinien grozę u wiązów 
budzić. A jeśli dodamy do trg> wspaniałe urzą
dzenie kaloryferów i nadzwyczajną akustykę, to 
zrozumiemy, że teatr u nas cieszy się frekwen
cją, jak żaden w Polsce i nigdy jeszcze żadna 
impreza nie przyniosła deficytu. Czyż więo 
dumni nie powinniśmy być z naszego teatru i czy 
nie powinny inne miasta wzorować się na nas. 
Tylko czekać jak Warszawa, która nie może 
utrzymać swych teatrów wyszle do nas specjalną 
komisję dla zbadania tajemuioy rozkwitu sztuki 
scenicznej w Stanisławowie.

Obok teatru znajduje się wspaniały gmach 
synagogi żydowskiej, czyli bożnicy, alias templu, 
który naturalnie także ma kopuły (jak wszystko 
w Stanisławowie). O zewnętrznym stylu tej mo
numentalnej budowli nie chcę nic pisać, aby mi 
nie wzięto tej krytyki, za antysemityzm, o wnę
trzu nic powiedzieć nie mogę, bo drzwi zawsze 
zamknięte, zapuszczone artystyczną roletą skle
pową. Na placu Mickiewicza nie manio więcej 
widzenia godnego poza Holderem chyba i Radą 

powiatową — zostawmy jednak obie instytucje 
ich losowi, który nie jest pozazdroszczenia godny.

O budynku Sokoła - Macierzy powiedzieć 
tyle trzeba, źe udekorowany jest wspauiałemi 
malowidłami, którym do tej pory rady nie dał 
deszcz i wiatr. Malowideł takich i tak dobrze 
utrzymanych nie widziałem nigdzie,

Jeżeli już mowa o Sokołach nie można 
naturalnie pominąć budynku Sokoła ukraińskie
go. Oryginalność jego polega na tem, źe wy
gląda na łaźnię ludową z wązkiemi matowemi 
okienkami, a gdyby nie odbywające się tam 
ciągle przedstawienia żydowskie i Purimbale 
niktby nie odgadł, że to Sokół ukraiński. Styl 
budynku tego niedawno odnowionego, jakkolwiek 
nie ma w sobie nic narodowo ukraińskiego, jest 
wspaniały i uznanie wyrazić trzeba magistrac
kiemu biuru technicznemu, źe w dążeniu do 
ozdabiania pryncypalaych ulic miasta gustów- 
nemi budynkami zaaprobowało w zupełności 
plany przebudowy.

II. -
Przyjąwszy na siebie ciężki i odpowiedzialny 

obowiązek częściowego przynajmniej zastąpienia 
braku „Przewodnika po Stanisławowie“, przy
stąpmy z kolei do opisania ul. Sapieżyńskiej i jej 
osobliwości,

Przedewszystkiem słówko o nazwie samej.
Co do nazw swych ulic nie jest Stanisła

wów tak oryginalny jak np. Warszawa, to też 
nie szukajcie u nas >ul cy Pięknej, Hożej, Złotej, 
Srebrnej, Alei Róż i t. d., ale zawsze jest parę 
nazw oryginalnych jak Sapieżyńska właśnie, Zo
sina Wola, Belweder, Mąjzle, Balachy i inne.

Nazwę ulicy nadano rzekomo na cześć 
Księcia Leona Sapiehy, b. Marszałka b. Galicji, 
złośliwi jednak — a gdzież ich nie ma — twierdzą, 
że ulica ta, a zwłaszcza jej odcinek od „Karls
badu do Kraterówki" nazywać się raczej powinien 
„Sapieżeńska", gdyż codzień a szczególnie w so

botę od 6—7 wieczór sapie po niej żeńska po' 
łowa ludności, adminowana przez brzydką połowę.

Jest to bowiem miejsce promenady całej 
society stanisławowskiej, która stłoczona na małej 
przestrzeni przypomina tarło ryb na wiosnę. Każda 
szanująca się dziewica stanisławowska odchoro
wałaby z pewnością ciężko, gdyby, jeśli nie co- 
dzień, to w sobotę przynajmniej i w niedzielę 
po sumie nie była na promenadzie. Odbywa się 
tam wtedy przegląd od stóp do głów a przytem 
choćby i w najładniejszą pogodę nie zostawia się 
suchej nitki na najlepszej przyjaciółce.

Ulica sama zabytków przeszłości nie ma za 
wyjątkiem chyba „Hotelu nad trzema koronami“, 
która to nazwa pozostała w dowód całego sza
cunku i miłośoi dla dawnych, lepszych „monar- 
clustyoznych“ czasów. Hotel ten można polecić 
wszystkim przyjeżdżającym, gdyż jest on w mie
ście najwytworniejszy i najelegantszy.

Jest w nim także jedyny zajazd, gdzie po- 
padje z prowincji, oficjaliści prywatni i inna in
teligencja wsiowa z końmi i brykami zajeżdża, 
przywożąc z sobą wiejskie świeże powietrze, 
które zawsze z hotelu tego zionie.

Poza tem jest tam tzw. „Kraterówka*, której 
nazwa pochodzi zapewne od krateru jakiegoś 
wygasłego już wulkanu. Siła wybuchu tego „kra
teru" musiała być straszna jeśli do tej pory ster
czą romantyczne zwaliska i gruzy kamienic Ho
rowitzów, przypominające Pompeję i Herkulanum.

Na ruinach tych rozkwita już jednak bujne 
nowe życie i trzebaby tylko poprosić p. inspek
tora plantacyj miejskich, aby w tym lasku, który 
tam wyrósł porobił aleje spacerowe i klomby.

Lawy z wybuchu dziś już wprawdzie nie 
ma, ale ze stanowiska „fiakrów", którzy upodo
bali sobie to miejsce płynie ozęsto coś na kształt 
lawy, zagrażając zalewem tej najpiękniejszej czę
ści miasta. (C. d. n.)
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Najpraktyczniejsze podarki Najpraktyczniejsze podarki

= NA GWIAZDKĘ i NOWY ROK =
.—....dla Pań, Panów i Dzieci ........ ...........

w poleca Władysław Lewak p«»1^* i * * * * * * 8 > 
Stanisławów, ul. Sapietyńska I. 9. — Telefon Nr. 200.

sztandarze. Wreszcia w roku obecnym z inicja
tywy WP. Janiny Chowańcowej, powstał komitet 
Pań. który zakupił i ofiarował sztandar młodzieży 
w „Jedności“.

W niedzielę, polska młodzież rzemieślnicza 
odbiorze swój sztandar z rąk szlachetnych Ofiaro
dawczyń, odbierze i przysięgnie, że obok tego 
sztandaru i pod jego znakiem chować się będzie 
i kształcić na dobrych, mądrych i gospodarnych 
polskich mieszczan, którzy kiedyś obejmą ster 
rządów polskiego Stanis-ławowa i sprawować go 
będą ku chlubie Ojczyzny i miasta, — jak ich 
wielkoduszni ojcowie.

Sztandar dla „Jedności“ sprawia Komitet 
Pań, — z Panią Prezesową Chowańcową na czele. 
Na rodziców chrzestnych uproszono: WPP. Cho- 
wańcOwą, Lewakową, Stachiewiczową, Dąbrowską, 
Jasielską, JWPP. Wojewodę, Generała Kowalew
skiego, Wiktora (iaż.), Chowańca i Dąbrowskiego.

Uroczystość poświę enia sztandaru odbędzie 
się w niedzielę 19. grudnia 1926 z następującym 
programem: Rano o godz. 9 zbiórka w lokalu 
Związku młodzieży przy ul. Romanowskiego 19
i wymarsz do kościoła paraf, na nabożeństwo,
które odprawionem będzie o godz. 9,30. Po na
bożeństwie nastąpi poświęcenie sztandaru przez
Przew. Ks. Kan, Dziurzjń .k ego ze Lwowa —
poczem powrót do Stowarzyszenia, gdzie odbędzie 
się, wbijanie gwcź !zi, przemówienia oraz wrę
czenie sztandaru chorążemu.

Popołudniu o godz. 4 wspólna konferencja
Patronów. O godz. 6 wieczorem Uroczysta Aka- 
demja: 1. Słowo wstępne wygłosi WP. M. Weiss, 
2, Chór męski Sokoła II, 3 Solo skrzypcowe, 
4, Deklamacja, wygłosi WP. Wojtyń-ki, 5 Śpiew

Sanatorjum położnicze Dr. Jana Gutta
w Stanisławowie.

Separatka wraz z 10-dniowym utrzymaniem i opieką lekarską Zł. 200*— 
Pokój na dwie osoby wraz z 10-dniowym utrzymaniem i opieką lek. „ 150’—

Zabiegi lelcarslszie od 20—1OO Zł.
Wyczekiwanie na poród z utrzymaniem i obsługą 10 Zł. dziennie.

Telefon Dyrekcji Nr. 334.

Piękna uroczystość.
W niedzielę nadchodzącą święcić będzie 

polskie społeozeństwo Stanisławowa piękną i 
rzewną uroczystość. Oto po trzech latach swego 
istnienia, Związek młodzieży chrzr ścijsńskiej, 
rzemieślniczej i handlowej „Jedność“ otrzyma 
swój własny sztandar.

„Jedniść“ grupująca w swojem łon e pra
wie pół tysiąca czeladników i chłopców, powstała 
w r. 1923 z inicjatywy Pow. 0 g Narodowej i 
p. Skowrońskiego, rozwijała się od tego czasu 
pomyślnie, dając chlubny dowód, jak potrzebnym 
był dla młodzieży rzemieślniczej związek tej 
natury.

Pod opiekuńcze swoje skrzydła przyjęła 
młodych rzemieślników starsza brać z pod rze
mieślniczego cechu, „Zjednoczenie mieszczan pol
skich“, udzielając naprzód lokalu jednego tylko 
w swoich realuościach przy ul. Romanowskiego, 
a gdy Zjednoczenie przeniosło się do własnej 
pięknej kamienicy przy ul. Sapieżyńskiej, odstą
piło bezpłatnie cały kompleks budynków przy 
ul. Romanowskiego swoim następcom.

Tu już zasługą Wydziału Stów. Mieszczan 
polskich i jego wielkodusznego pr-ezesa p. Wł. 
Dąbrowskiego.

Niezmordowani opiekunowie związku, ks. 
Kummer i p. Skowroński, dążyli od początku, 
aby ten hufiec polskich majstrów i przyszłych 
rządców miasta, miał swój sztandar stowarzysze
niowy.

Ze swoich dochodów nie mogło stowarzy
szenie zdobyć się na kupno sztandaru, więc mijały 
lata, a młodzież wciąż marzyła i mówiła o swoim

2—1157 Telefon Dyrekcji Nr. 334.

solo — WP. Sztamperówna przy akomp. pianina 
6 Kwartet smyczkowy, 7. Żywy obraz Grottgera 
z prologiem. Za Komitet Pań: J. Chowańcowa, 
przew., M. Uszyńska, sekr. Za Wydział Związku 
młodzieży rzemieśln.-handl.: Bolesław Bill, prezes, 
Łopatyński, sekr. Za Patronat Związku młodzieży : 
Skowroński, Ks. Kummer, Za Wydział Zjedno
czenia mieszczan polskich: Wł. Dąbrowski, prezes, 
St. Szwabowicz. sekr. . Vid.

Adwokat

Dr. Adolf Rosenstreich
prowadzi kancelarję

w Stanisławowie, przy ul. Trybunalskiej 6.
3—5—1127 (obok starego Sądu),

8. Lekarz Szpitala Powszechnego we Lwowie

Dr. A. BriicliGnstein-RosGnslrfiielwa
powróciła

i ordynuje w chorobach wewnętrznych i dziecięcych 
w Stanisławowie, Ormiańska 7 
Szczepienie ochronne przeciw szkarlatynie.
3—5—1128

Sj g (w śródmieściu) z utrzymaniem 
Ir OciwJ dla dwóch Panów do wynajęcia 
od 1. stycznia 1927. — Listy zwracać pod „Pokój“ 
do Adm. „Kurjera Stanie!.“ 2 3

SKŁADNICA KÓŁEK ROLNICZYCH W STANISŁAWOWIE — Hurtownia i sklep przy ULICY POTOCKIEG01, GMACH MAGISTRATU,
poleca Oddziały: ul. SapieżyAska 12, kasyno — pl. Mickiewicza 1, — plac Trynitarski (kiosk) — Bohorodczany. poleca

Smalec czysto - wieprzowy, kawy, herbaty, wina, kasze, maki, cukry, czekolady, świece i wszystkie inne artykuły 
■ ■   spożywcze i gospodarskie oraz nawozy pomocnicze i maszyny rolnicze. =^-~—

J4URT0WNA SPRZEDAŻ SOLI
Przekonajcie sle----------------- Towary pierwszej jakości-------------------- Ceny najniższe--------------------Przekonajcie sie

O liczne odwiedzanie bez obowiązku kupna uprasza ZARZĄD
11—13-966
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Generalne Przedstawicielstwo: TadeuszOsirfski. Lw6w, Akademicka 16.

RUMY
ARAKI

ZAL.18^6.
12-19-935

KRONIKA-
W 4-tą rocznicę tragicznej śmierci I. Prezy

denta Rzeczypospolitej Poisk ej, Garjela Naruto
wicza. W czwartek, dnia 16 b. m., odbyło się 
uroczyste Nabożeństwo w kolegjacie ł icińekiej, 
w którem wzięli udział wszyscy przedstawiciele 
Władz z wicewojewodą Koncowiczem na czele, 
a wieczorem tegoż dnia odbyła się uroczysta 
Akademja w sali Towarz. Moniuszki, urządzona 
staraniem T. U. R., Klasowych Związków Zawo
dowych, Związku Legjonistów i Strzelców, przy 
współudziale chóru Tow. muz. Moniuszki, pod 
batutą WP, Majora Andruszewieża i orkiestry 
48 pp. pod kierunkiem p. Kentla. Sala była wy
pełniona po brzegi. W lożach widać było przed
stawicieli Władz miasta i Województwa Krótkie 
a treściwe przemówienie," wygłosił p. J. Głazek 
streszczając całą historję życia ś p. Zmarłego 
jak również genezę jego śmierci. Nastrój był 
bardzo poważny i znać było głębokie przejęcie 
się obecnych piękną genezą życia Glabrjela Na
rutowicza.

Wiec w sprawie szkolnej. Z inicjatywy miej
scowego Koła T, N. S. W. odbyło się onegdaj, 
w czwartek 16 gr w sałi Kasyna Polskiego ze
branie rodziców uczniów wszystkich średnich 
zakładów ogólnokształcących, celem zajęcia sta
nowiska w sprawie projektowanego obcięcia 3 
klas gimnazjum. Zebranie zagaił prof. I lakiewicz, 
prz6w. koła T. N. S. W., przewodniczył p. me
cenas dr. Cyga. Rtferent p. dyr. Ziobrowrki 
w wyczerpującym i świetnym referacie oświetlił 
nieracjonalność i szkodliwość tych projektów’ 
poczem postawił następującą rezolucję, którą ze 
brani przyjęli przez aklamację: „Zebrani na wiecu 
rodzice uczniów i uczenie wszystkich zakładów 
średnich ogólnokształcących tak szkół państw, 
jak i prywatnych w Stanisławowie zwracają się 
z pr< śbą do Wysokiego Min. W, R. O. P. i do 
Władz ustawodawczych, o utrzymanie typu ośmio
klasowego gimnazjum, a zaniechania wszelkich 
eksperymentów ze szkołą średnią, zagrażających 
naszej kulturze narodowej“. W bardzo ożywionej 
i gorącej dyskusji zabierali głos pp. Goldblart, 
Dr. Rydet, Jasiński, Hawryluk, Rożałowsku, 
Gatnikiewicz i referent p. Ziobrowski. Przemó
wienie jednego z nauczycieli szkół powsz. wy
powiedziane w sposób nielicujący z godnością 
stanu nauczycielskiego i niesłychanie napastliwe, 
spotkało się z bardzo ostrą odprawą tak ze strony 
zgromadzonych jak i przemawiających, która 
mamy nadzieję pouczy tego pana na przyszłość, 
jak się należy na poważnych zebraniach zacho
wywać. Możeby przecież tutejsze „Ognisko“ ze- 
ehciało się zastanowić, że podobne występowanie 
kompromituje i ośmiesza resztę członków To
warzystwa. (j. z.)

„Wystawa Sztuki“ w salach Kasy Oszczęd
ności otwartą została w niedzielę o zapowiedzia
nej g idzinie przed południem. Obecnością swą 
zaszczycili otwarcie „Wystawy“ WPP. Wicewo
jewoda Koncowicz, Jenerał Kowalewski, Prezes 
miasta Chowaniec z żoną, Mitrat ks. Dr. Med- 
wecki, Prezes Izby Skarbowej Lityński, R*bin 
Dr. Bertisch, wielu dyrektorów szkół średnich 
i powszechnych, liczne grono pań i reprezentan
tów obywatelstwa miejscowego. Gości powitał 
na wstępie prezes Komitetu wystawy p. inż. 
Kuźmiński, podkreślając dalszy etap w rozwo
ju kulturalnym wojewódzkiego Stanisławowa, 
jakim jest wystawa Sztuki i dążenie inicjatorów 
tej wystawy do założenia w Stanisławowie stałego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. Urzą
dzenie „Wystawy" estetycznie ujęte — stwo
rzyło piękny salon, czemu uczestnicy otwarcia 
dawali żywy wyraz. Inicjatorom i Lwowskiemu 
Towarzystwu Sztuk Pięknych należy się zato 
duże uznanie Zachęcamy wszystkich do odwie
dzenia. — Wystawę naprawdę zobaczyć warto.

Woj. Kom L. 0. P. P. w Stanisławowie upra
sza te osoby, które dotychczas nie zwróciły 
jeszcze list ofiar na rzecz „Tyg. lot.“ o zwrot 
tych list.

Pogadanka w Tow. Zjednocz. Mieszczan Polskich. 
Dziś w sobotę, dnia 18 b. m. o godz. 8 mej 
w-ieczór odbędzie się dalsza „nogadanka“ w To
warzystwie przy ul. Sapieżyńskiej L. 18., a to 
na temat: .Ustrój szkolnictwa a stan średni“. 
Prelegent WP. Prof. Albin Jakiel. Wydział Tow, 
Zjedn. Mieszczan polskich uprasza wszystkich 
P. T. Członków, by wraz z Rodzinami i Sym
patykami jawili się jak najliczniej! Za Wydział: 
Dąbrowski, prezes.

Członków Związkn oficerów rezerwy zawiada
miamy, że szermierka odbywać się będzie pod 
kierownictwem p. Ppłk Sopotnickiego w niedziele 
od godz. 11 do 12 rano w kasynie garnizeno- 
wem, a strzelanie pod kierownictwem p. Ppłk 
Łipickieg-o w Sokole w pierwszą środę po 1.
1 15 każdego miesiąca od godz. 8 do 9 wieczo
rem, Pierwsza lekcja szermierki będzie w nie
dzielę 19 grudnia, strzelania we środę 15 gru
dnia b. r. Wzywamy do licznego udziału. Zarząd 
Kola Związku Oficerów Rezerwy.

S. N. 0. P. T. T. podaje do wiadomości, że 
sprzedaje w sklepie p. Dąbrowskiego przy ul. 
Sapieżyńskiej, wszelkie sprzęty sportu narciar
skiego po cenach przystępnych. Członkowie S. N. 
korzystają z 5°/0 zniżki, tudzież mogą uzyskać 
warunki dogodnych spłat miesięcznych- po po- 
przedniem zgłoszeniu się w Sekretarjacie S. N. 
Co środy m ędzy godz. 19 a 20 odbjwają się 
w lokalu Woj. Izby Rękodzielniczej przy ul. 
Sapieżyńskiej L. 18. tyg,dniowe zebrania czł >n- 
ków S. N. połączone z odczytami i p» gidankami, 
na których udziela się wszelkich informacji z za
kresu sportu narciarskiego. Zapowiedziany 4 dnio
wy kurs narciarski w Worochcie rozpocznie się 
nieodwołalnie 26 grudnia. Opłaty za udział 
w kursie od nieczłonków 10 zł. od członków
2 A od uczestników 1 zł.

CZYŚCI
METALE,

5ZYBY.LUSTRA, 
SZKŁO i MARMURY

Członkom Związku Oficerów Rezerwy przypo
mina się, że w niedzielę, dnia 12 grudnia b. r. 
11. odbędzie się w sali Redy Powiatowej Nad
zwyczajne Walne Zebranie K łi, oraz co po
niedziałku od godziny 17 do 18 odbywają się 
wykłady w’ Kasynie garnizonowem przy ul. Ka- 
mińskiego.

Zebranie „Miejskiego Kola inteligencji“. Dnia 
23 b. m. o godz. 6 wieczorem, odbędzie się 
w lokalu Organizacji Narodowej przy ul. Sw. 
Józefa 1. 5 zebranie „Miejskiego Koła intel gencji* 
P. S. L. „Piast“ z udziałem P. Posła Ostrow
skiego, który wygłosi rtferat o „Sytuacji gospo
darczej i politycznej w Państwie“. P. T. człon- - 
ków uprasza się o punktualne przybycie.

j- Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Kapitana Bolesława Wysockiego odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 20 grudnia 1926 o godz. 
9 rano w kościele parafjalnym, na które zaprasza 

Korpus oficerski 11. p. a. p.
(s) Zmarli w Stanisławowie w ubiegłym ty

godniu: Juljan Tabaczyn, lat l1/,; Mdka Vogel, 
lat 59; Rechel Arnold, lat 50; Elsa Horn, lat 44; 
Franciszek Zieliński, lat 65; Sonia Brenner, 
2 miesiące; Marja Burghard, lat 60; Anastazja 
Koszyl, lat 49 i Michalina Litaniuk, 3 miesiące.

Sodalicja Marj ńska Pań składa serdeczne po
dziękowanie wszystkim Wnym Paniom i Panom, 
którzy przyczynili się do uświetnienia Wieczoru 
Akademji Marjańskiej dnia 8 grudnia a w szcze
gólności Wnej P. Hargesheimer Zofji za pod
niosły i pięknie wypowiedziany referat „Kult 
Matki Najśw. w Polsce“ Wnamu PP. Spechtowi, 
Majorowi Andruszewiczowi, Scadlarowi, Chórowi 
i Orkiestrze za artystyczne wykonanie programu.

Karnawał tegoroczny zaczniemy w Stanisła- 
sławowie bardzo wcześnie, bo już 5 go stycznia
1927. Jak się dowiadujemy, Komitet Wojewódzki 
Pomocy Polskiej Młodzieży Akademickiej wspól
nie z Twem „Młodzież Polska“ urządzają dnia 
5. stycznia 1927 raut z tańcami w sali Kasyna 
Polskiego. Do protektoratu i komitetu honoro
wego zaproszone zostały najwybitniejsze osobi
stości naszego grodu, a kierownictwo faktyczne 
dostało się w takie ręce, które dają gwarancje, 
że wieczór ten naprawdę stanie na najwyższym 
poziomie towarzyskim. Że zaś równocześnie 
Komitet licząc się z eiężkiemi czasami nie będzie 
zbyt wymagającym na punkcie toalet i strojów, 
więc liczyć należy z się tłumnym najazdem gości 
na salę Kasyna Polskiego. Komitet czuwać 
jednak będzie troskliwie nad doborem gości, 
dążąc do tego, aby atmosfera tego wieczoru inau
guracyjnego była prawdziwie swojską, ale i wy
tworną ; a że trudno bawić się dla samej tylko 
zabawy, więc cały dochód przeznaczony będzie 
na rzecz naszej młodzieży akademickiej, która 
zresztą sama chętnie w tern „zbożnem“ dziele 
pomoże, stając w komplecie w dniu 5. stycznia 
w salach Kasyna. Żi zaś siła zbrojna także nie 
zawiedzie, więc wszystko zapowiada się jak naj
lepiej. Narazie tyle, cośmy się o tern dowiedzieli, 
reszta na drugą niedzielę, (j. z.)

Datki Na wezwanie W. P. dyrektorki Kuo- 
rekówny składam na dokończenie budowy szkoły 
im. St. Sobińskiegł w Klepkach 10 zł i zapraszam 
uprzejmie W. P. Janinę Chowańeową do dalszej 
ofiary. Janina Jasielska. — Na fundusz budowy 
szkoły w Klepkach im. Stanisława Sobińskiego 
skłidam 5 zł i wzywam ks. Dra Janickiego. Jan 
Jasiński — Na fundusz budowy szkoły w Klep
kach im. Stanisława Sobińskiego skła lam 3 do
lary Stan. Zjednoczonych i wzywam p. Wa ława 
Chowańca i Dra Teodora Seidlera. Dr. Leszek 
Cyga. — Na zamknięte szkoły polskie powiatu 
stan sławowskiego złożył Janto W. 5 zl. — Na 
utrzymanie szkół T. S. L. Wydział Zis-bów 
Dyrekcji kolejowej składa kwotę 20 zł Weich. — 
Inż. Wiktor Domański na opal dla szk< ły w Klep
kach składa 50 zł. — Na „Żłóbek dli Dzieci, 
w S anidawowie K J znalezione — z powodu 
niezgłoszenia się właściciela 5 zł — R>zwadowski 
z B«bina przez Wydział Zisibów 30 zł. — Na 
szkoły polskie w naszym powiecie składa p. E. 
Fi»zerowa datek miesięczny 1 zł. — T N. S. W.. 
(Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych) 
składa 10 zl. na rzecz szkoły w Klepkach im., 
kuratora śp. Stanisława Sob ńskiego i wzywa 
Tow. Chrzęść. Naród. Związku naucz, szkół po
wszechnych. — Dr. Hugo Walisz skłeda 5 zł. 
na szkołę w Klepkach i wzywa adw, Dr. F. 
Rydeta do dalszej < fiary.

Na wezwanie WP. Inspektora szk. Furman- 
kiewicza składam 10 złotych na szkołę p lską 
w Klepkach i wzywam do dalszej składki Wr*P. 
Rad<ę Województwa Władysława Zubickiego 
i Starostę Bronisława Csillika. Adam Murczyńs&i, 
Radca Województwa.

Komitet „Chleb głodnym dzieciom“ z okazji 
urządzonej „Herbatki“ w dn u 2 XII. b. r. składa 
tą drogą serdeczne podziękowanie kupiectwu, 
które zawsze chętnie spieszy z pomocą komite
towi, rozumiejąc dolę ubogich. D-.ięki też ich 
of arności uzyskaliśmy poksźuą. sumę 514 zl. 
24 gr. czystego dochodu. Równocześaie dzięku
jemy za trud i pracę w zbieraniu fantów WPa 
niom: Leszczyńskiej, Dworskiej, Radziendowej, 
Krasnożonowej, Wiśniowskiej, Niedzwiedzkiej 
oraz Wpp. Krasowskiej, Horbównej, N edzwiedz- 
kiej, Dr. Rydetowi, Dąbrowskiemu i B. Kwiat
kowskiemu za prowadzenie tomboli. Dziękujemy 
wszystkim tym, którzy uświetnili sw ją obec
nością naszą skromuą imprezę, w szczególności 
Korpusowi of cerskiemu, który tak hojnie zasilił 
naszą kasę, WP. nadradcy Ertlowi, Lewakowi, 
Wenzlowi, Kowalczykowi, Dr. Liebermanowi za 
ofiarowanie cennych fantów, WP. Ackermauowi 
za bezmt-resowne odsrąpienie sali i muzyki, 
WPP. Armatysowi za dar 20 zł., dyr, Bydliń 
skiernu za dar 15 zl., prez. Lityńskiemu 5 zl., 
prez. Wiktorowi 4 zł. Za Komitet Kowalewska.
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Urząd miejski w Bohorodczanach.
L. 219/26.

KONKURS.
Zarząd Miejski w Bohorodczanach rozpisuje nini*jsz₽m w myśl rozporządzenia Wy

działu Powiatowego w Bohorodczanach z 10. listopada 1926 L. 5863 konkurs na posady

SEKRETARZA REFERENTA
z poborami X. grupy uposażenia urzędników państwowych i

URZĘDNIKA RACHUNKOWEGO
z poborami XI a. grupy uposażeniowej urzędników państwowych. 

Podania należy wnosió do Zarządu Miejskiego w B ihorodczanach w terminie do 31. 
grudnia 1926 poparte co do posady sekretarza referenta jak i urzędnika rachunkowego :

1) metryką chrztu, wykazującą nieprzekroczony 40 rok życia;
2) poświadczeniem obywatelstwa ;
3) świadectwem ukończonej conajmniej 6-tej klasy szkoły średniej.
Kandydaci winni* wykazać się znajomością ustaw administracyjnych i 3-letnią prak

tyką w służbie samorządowej.
Pierwszeństwo mają inwalidzi Wojsk Polskich i zredukowani. 
Bohorodczany dnia 10. grudnia 1926.

121158 WołOSZCZUk.

Do Obywateli miasla Slaoisiawawa!
Otrzymawszy zlecenie dostarczenia refera

towi hist. M. S. W. zarysu akcji w czasach 1918 
do 1922 r. na terenie okręgu Stanisławowskiego 
chcę zebrać jak najdokładniejsze daty w formie 
pamiętnika.

Udaję się przeto do P. T. Obywateli miasta 
z prośbą o łaskawe nadsyłanie pod mym adresem 
najdalej do 1. maja 1927 r., swych cennych 
wskazówek, dat, opisów, rozkazów, broszur, ulo
tek, fotagrafji i t. p. zwłaszcza tyczących się 
P. O. W. a następnie O. L O. jakoteż M. S. O., 
które to dane mogą mi być wielką pomocą i u- 
zupełaić moje własne notatki.

inź. Antoni Deblessem
1-1-1168 Warszawa, ul. Kredytowa 3.

Podziękowania.
WP. Feliksowi A. Mayerowi, właścicielowi 

Zakładu pogrzebowego „C meordia“ za bezinte
resowne i pod każdym względem staranne i przy
jacielskie zajęcie się pogrzebem naszego najuko
chańszego syna i brata ś. p. Bolesława Wysoc
kiego, starszego kapitana lekarza weterynar. 11 
p. a. p., składamy tą drogą najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać“! 1 1-1159 Rodzice i rodzeństwo.

Podziękowanie.
Za okazane nam współczucie oraz za wzięcie 

udziału w- pogrzebie nieodżałowanego, najuko
chańszego nasz<gi syna i brata ś. p. Bolesława 
Wysockiego, starszego kapitana lekarza weteryn, 
11 p. a. p., składamy tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie JWP. G nerałowi Kowalewskiemu, 
JWPP. Pułkownikom Wołkowickiemu, Sopotnic- 
kiemu, Poleskiemu, Maleszewskiemu, Rożałiw- 
8kiemu i Winterowskiemu, Wiel₽bnym Księżom 
Ks. Majorowa Ziółkowskiemu, Ks. Kapitanowi 
Mitznerowi i Ks. Jozefowi Kummerowi, całemu 
Korpusowi oficerskiemu tut. garnizonu, wszystkim 
Kolegom, Przyjaciołom, Krewnym i Znajomym. 
M-U59 Rodzice i rodzeństwo.

Podziękowanie.
Poczuwam się zobowiązaną tą drogą złożyć 

najserdeczniejsze podziękowanie JWP. Ur. Julja- 
nowi Wittelsowi, dyr. szpitala żydowskiego i Dr. 
Mayerowi, sekund, szpitala żyd. za skuteczne 
przeprowadzenie ciężkiej operacji. — JWPP. Hau- 
benstockom oraz Siostrom szpitala żyd. za tro
skliwą wprost matczynaą opiekę, szlę tą drogą 
najgorętsze „Bóg zapłać"!
111162 Zofja Kalmusówna.

Urzędnik kolejowy 
obznajomiony z zakupami otrzyma dodatkowe za
jęcie. Łaskawe zgłoszenia do Administracji pisma 
t-2-1163 sub, „Przemysł“.

Afinilł działu spożywczego, uczciwy, zdolny 
AyCIll wprowadzony na rynku sprzedawca 
na Stanisławów, ewentualnie na Województwo 
poszukiwany. — Zgłoszenia z podaniem referencji 
i dotychczasowej pracy do Administracji pod 
^Kolonialnie“. 2-2-1150

(s) W sprawie wścieklizny u psów W ostatnich 
tygodniach sprawdzono w mieście Stanisławowie 
bardzo liczne wypadki pokąsania osób przez 
wściekłe psy. W jednym wypadku równocześnie 
zostało pokąsanych dziewięć osób w jednym do- 
ma, między tymi sam właściciel psa i cztery 
osoby z jego rodziny. We wszystkich wypadkach 
stwierdzono, że psy nie miJy kagańców i nie 
były trzymane na uwięzi albo też trzymano je 
na tak słabych obrożach, że m gły łatwo się 
zerwać, pokąsać domowników, zbiedz z domu 
i po drodze rzucać się na ludzi i zwierzęta. 
Wypadki wścieklizny i pokąsania osób stwier
dzono w lóżnych dzielnicach miasta i nie można 
co do żadnego psa mieć pewności, czy nie ule
gnie wściekliźnie. Wobec tego wezwał Magistrat 
mieszkańców miasta, by we własnym interesie 
wydali rakarzowi swe psy, co do których nie 
są pewni, czy w ostatnich czterech tygodniach 
nie zetnęły się z obcymi psami. Równocześnie 
przypomina się, że w dalszym ciągu obowiązuje 
Rozporządzenie Starostwa z dnia 4 sierpnia 1922 
L. 28258 wydane z powodu panują cej wścieklizny, 
wedle którego: 1) psy ł. ń mchowe mają być
stale, daiem i nocą, trzymana na silnej i trwałej 
uwięzi, wykluczającej możność zerwania się psa 
(spuszczanie psów w nocy jest bezwarunkowo 
wzbronione), 2) psy pokojowe mają być zaopa
trzone w gęste kagańce, wykluczające możność 
ukąszenia, a nadto poza domem muszą być stale 
prowadzone na linewce, 3) w razie zauważenia 
u psa objawów budzących podejrzenie wścieklizny 
należy natychmiast psa odosobnić, a o wypadku 
donieść do Fizykatu miejskiego. Zauważa się, 
że wszystkie zarządzenia Władz w sprawie tłu
mienia tej strasznej zarazy pozostaną bezsku
tecznymi, jak cługo ogół ludn< ści będzie tę 
groźną zarazę bagatelizował i nie zechce sam 
współdziałać w jej- tłumieniu. Celem zaprowa
dzenia dokładnej ewidencji psów wezwał wresz
cie Magistrat wszystkich właścicieli psów w mieś
cie. by z początkiem stycznia 1927 r. zgłosili 
swe psy w Mig stracie I. piętro Nr. 11. i zao
patrzyli psy w marki, wydawane przez Magistrat 
oraz dbali o to, by psy marki te stale nosiły. 
Psy bez marek będą łowione i tępione, względnie 
będą z urzędu zabierane nawet z domów i na
wet, glyby były prowadzone na Imewkach, za
opatrzone w kagańce, lub trzymane na stałej 
uwięzi.

Wenta. „Wielką Wentę Świąteczną urządza 
Komitet obywatelski, złożony z czł. T. 8. L. 
i Województwa, dnia 19 grudnia b. r. o godz. 
17 w sali Sokola 1.“ — taki komunikat pojawił 
się dnia 5 b. m. na łamach naszego pisma. 
Ta krótka notatka wzbudziła powszechną cieka
wość. Ponieważ w skład Komitetu weszły osoby 
przodujące w akcji społecznej w naszem mieście, 
wnet przeto zawrzała praca przyg< towawcza na 
całej linji. Chcąc jednak utrzymać intrygującą 
tajemnicę, nie zdradzano szczegółów impiezy 
i Kurjer St. z dnia 12 b m. rozczarował Czy
telników, którzy pilnie szukali dalszych wiado
mości o niecierpliwie oczekiwanej przez wszyst
kich atrakcji adwentowej, naszej tradycyjnej 
Wencie T. 8. L. Dziś tajemnica już nie obowią
zuje; bogaty program podają efektowne afisze. 
Za niedługą chwilę wejdziemy w gościnne progi 

Sokoła I., który wszystkie ubikacje parteru od
dał na pomieszczenie tak wielkiej imprezy, jaką 
jest doroczna Wenta T. S. L. Jak ulubioną formą 
adwentowej rozrywki towarzyskiej jest Wenta 
T. S. L. świadczy coroczna liczna frekwencja, 
będąca nawet czasem przyczyną rozczarowania 
tych, którzy później przyszedłszy, nie znaleźli 
już pożądanych artykułów spożywczych do kupna 
więc musieli dźwigać pełny pugilares z powro
tem do domu. Z ipobiegliw-emu Komitetowi udało 
się szczęśliwie usunąć w tym roku to niedoma
ga ne zeszłorocznej Wenty. Wszelkich produktów 
przysposobiono taką mnogość, że zaspokoi się 
ogólne zapotrzebowanie w sposób odpowiadający 
indywidualności gościa. Więc zapobiegliwa go
sposia nabyć będzie mogła cukier, bakalje, drób 
bity i żywy, zające, dziki, prosiaki i t. d. i t. d., 
torty, owoce, trunki, węiliny i t. d., zaś gość, 
bardziej lubiący hazardowne ryzyko, za małą 
kwotę nabędzie los i wygra piękny a cenny 
fant, glyż co dmgi los wygrywa. Dla rozmoc- 
niema nadwątlonyih miłą emocją sił, przygoto
wano smaczny i tani buf-t, a miły nastrój ogólny 
zharmonizują dźwięki przygrywającej orkiestry. 
Liczne atrakcje towarzyskie, wyszczególnione na 
afiszach, są starannie i zajmująco przygotowane. 
Pamiętajmy, że dochód z Wenty zasil ć ma kasę 
T. S. L. na cele oświatowe i kasę Sekcji Opieki 
Społecznej Województwa na cele fdantropijne. 
Ten apel zgromadzi nas wszystkich w sali So
koła I ! Do widzenia ! Zatem dziś na Wencie 1

Wieczór Sylwestrowy w Sokole 1. Zbliża się 
koniec roku. By stary rok, — nie bardzo zresztą 
dobry — przepędzić a zaprosić nowy, który ma 
być znak unity, urządza Sokół Macierz we włas
nych salach urozmaiconą niespodziankami zabawę 
taneczną, zapraszając na nią wszystkie Druhinie 
i Druhó*’. Dla nieczłonków wydaje się zapro
szenia od 27 b m. w kancelarji Sokoła od godz. 
6 — 8 wieczorem. W dniu 2 stycznia dane będą 
„Jaiełka* przygotowane przez Grono nauczy
ciel k e a w dniu 6 stycznia „Bjżb drzewko“ 
dla mł idzieży.

Wojew. Komitet Pomocy Pol Mlodz Akadem 
w Staniała w-o wie składa >ą drogą serdeczne po
dziękowanie Swietaemu Migiatratowi miasta Sta
nisławowa na ręce J W Pana prezesa Ch Wańoa 
za udzielenie sub wen ji w kwocie 500 sł. JWPanu 
Staroście w H irodeuce Agopsowiczowi za prze
słane z Tygodnia Akademika 481 zł. 25 gr. 
i JWPanu Staroś ie Tyszkowsktemu w Pecze- 
niżynie za 333 zł. 93 gr. z Trgodnia Akademika

MIGOCKA ZOFJA.

V ZLTJkZDLESŁJLlSriĘ] V
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

Sprostowanie.
W związau z pojawianiem się perjodycznie 

notatek w’ prasie stołe-zuej oraz dzielnicowej 
w sprawie udziel nej JWP. Arturowd hr. Potoc
kiemu w swmm czasie przez Polską Dyrekcję 
Ubezpieczeń Wzajemnych pożyczki, stwierdza się, 
że pożyczkę tę uzyskał hr. Potocki na podstawie 
jednomyślnej uchwały Wydziału R*dy z dnia 
28 maja 1925 r., zatwierdzonej przez Ministerstwo 
Siar bu w drodze ustawowo prze widzianej, a to 
w myśl przepisu § 4L ustawy o P. D. U. W. za 
zabezpieczeniem hipotecznem.

Pożyczka ta me m >gła być wykorzystaną, 
albowiem została zwróconą z odsetkami i przy- 
należnośmami przed terminem zapłaty ustal->nym 
w skrypcie dłużnym z dnia 1. czerwca 1925 r.

Nadto stwierdzamy, że z udzielenia pożyczki 
powyższej odniosła korzyści przedewszystkiem 
instytucja, która pożyczki udzieliła, gdyż wzamian 
ubezpieczeni w P. D. U. W. wszelkie zaałady 
fabryczne i budynki stanowiące własność hr. Po
tockiego, a niepodlegające przymusowi ubezpie
czeniowemu,

Wkuńeu stwierdza się, że nieprawdą jest 
jakoby pożyczka została zaciągniętą w związku 
z nabyciem przez hr. Potockiego udziału w Spółc« 
„Bitko w- Pasieczna“ albowiem prawdą jest, że hr. 
Potocki był współwłaścicielem wyżwymtenionej 
Spółki na dłigt czas przed terminem wniesienia 
podania o pożyczkę do P. D. U. W.

Wszelkie inne wersje należy traktować jako 
kłamliwe i fantastyczne wymysły osobników złej 
woli, obliczone na wprowadzenie w błąd opinji 
publicznej. Administracja

Dóbr i Zakładów przemysłowych 
Artara hr. Potockiego 

w Bucząc»,
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o powierzchni 12.000 m2 do nabycia w całości 
albo w małych działkach na dogodnych wa
runkach. Półcienie bardzo dobre, przy oży
wionej, głównej ulicy, blisko stacji kolejowej, 
przy głównej sieci kanałowej. Miejsce wy

soko położone, suche i zdrowe.
Wiadomość u Hersza Birnbauma, Stanisławów, 

ul. Zosina wola 1. 127. 4 4-1110

SODĘ DO PRANIA
WYROBU ZAKŁADÓW SOLVAY
(najlepszy gatunek: krystaliczna, biała, 
chemicznie czysta) oraz pierwszorzędny

SMALEC HOLENDERSKI
(czysto wieprzowy pod gwarancją) 
poleca się zakupywać hurtownie

w Oddzielę Związku Ekonomicznego 
Spółdzielni Kółek Rolniczych, ulica 

Potockiego I. 1.
Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.

Związek Ekonomiczny Spółdzielni Kółek Rolniczych 
Spółdzielnia z odpow. udziałami w Krakowie,

5—1060 Oddział w Stanisławowie.

KTO SPRÓBOWAŁ o 
TEN PRZEKONAŁ SIĘ 

ŻE NAJLEPSZA 
^f^lPASTADO OBUWIA 
WWnn-MARY.

ŻĄDAĆ wsząozie?

Przedstawiciel:

Meier Eigenfeld
Stanisławów, — Skrytka poczt. 5.

Ogłoszenie.
Duia 20. grudnia 1926. o godzinie 19-tej 

odbędzie się w sali Izraeliokiej gm ny wyzna
niowej w Stanisławowie na 1. piętrze Nadzw y 
czujne Walne Zgromadzenie To w. „Ognisko" ku 
wspieraniu ubogiej młodzieży z następującym 
porządkiem obrad;

1. Wniosek Wydziału na odstąpienie nale
żącego do Towarzystwa „Ognisko“ domu i gruntu 
w Mikuliczynie na własność Żydowskiej Radzie 
Sierocej w Stanisławowie oraz przelanie na tę 
Radę Sierotą obowiązków To warz. „Ognisko".

2. Wniosek Wydziału na rozwiązanie To
warzystwa „Ognisko". Na wypadek, gdyby duia
20. grudnia 1926, o godzinie 19 tej nie było 
przepisanego statutem kompletu członków, od
będzie się Widne Zgiomadzenie z tym samym 
porządkiem obiad tego samego dnia o g. 19.30.

Stanisławów, dnia 8 grudnia 1926.
Towarzystwo „Ognisko“

k# Wspieraniu Ubogiej Młodzieży Żydowskiej Szkól niższych 

1-1-1161 w Stanisławowie
Sekretarz: Przewodniczący:

Henryk Spirman Dr. Maks Seinfeld.

7f1llhirinn książkę wojskową wystawioną
U Ul Ul IW przez p K u Warszawa, 

na nazwisko Rubinstein Emanuel ze Stanisła
wowa, unieważnia się. 1-1 1153

Oziat informacyjny Ogniska naiiczycietego.
Komunikat Ogniska nauczycielskiego w Stanisławowie.

1. Podajemy do wiadomości Kolegów i Ko
leżanek, że „dział pedagogiczny“ (A) bibljoteki 
nauczycielskiej tutejszego Ogniska oddano Sekcji 
Pedag. — Książki (w tych samych godzinach
6—7 sobota, 11—12 niedziela) wypożyczać będzie 
kol. Welzmanówna M

2. Ogłasza się po raz drugi, że zebranie 
miesięczne członków Związku za grudzień od
będzie się w niedzielę 19. grudnia o godzinie 
liP/g rano.

3. W sobotę 18. b. m,, jako ostatnią przed 
świętami — pogadanki nie będzie — natomiast 
odbędzie się o godz. 7. zebranie Wydziału.

ZE SFER NAUCZYCIELSKICH.

Czynnik twórczy.
Psychika powojenna znacznej części społe

czeństwa wytworzyła znakomite podłoże dla 
wegetacji i aktywności indywidualnych miernot, 
szarych, codziennych zjadaczy chleba, akrobatów 
życia dnia i chwili dla których są obce lub wręcz 
niedostępne choćby elementaine zasady etyki, 
W szarym, bezbarwnym tłumie tej masy spoty
kamy często jednostki indywidualnie wyraźnie 
zarysowane, o ustalonych zasadach, etyczne kon
sekwentne w słowie i czynaćh. Cicha praca spo
łeczna takich jednostek, wolna od krzykliwej, 
umiejętnej, brawurowej reklamy — bywa zazwy
czaj niedocenianą lub wręcz nierozumianą.

Do takiej pozornie niewdzięcznej pracy, 
o pierwszorzędnem znaczeniu społecznem, należą 
czynności przewodniczącego Rady szkolnej 
miejscowej. Dobrze pojęte i dobrze wyczute 
agendy połączone z tą godnością obywatelską 
są wielkie i doniosłe — formalna władza mini
malna — prawie ża Ina. Ustawodawstwo szkolne 
pozostawia całkowitą troskę pokrywania potrzeb 
rzeczowych szkół powszechnych gminom i po
niekąd ich dobrej woli. Nie znamy w obecnem 
ustawodawstwie dodatków do podatków na po
trzeby szkolnictwa powszechnego.

Szkolnictwo powszechne i jego potrzeby 
mieszczą się w ogólnym budżecie wydatków da
nej gminy. Wysokość dotacji Da najbardziej ko
nieczne potrzeby rztczowe szkół powszechnych 
zależy od dobrej woli gtniny, wartości i poziomu 
intelektualnego jej zarządu, krytycyzmu obywateli 
i umiejętnej taktyki argumentowania i poglądąo 
wego przekony wania gminy przez radę szkoln - 
miejscową o istotnych potrzebach szkoły powsz 
(szkół) danej miejscowości. Widzimy z tego, że 
władza termalną rady szkolnej miejscowej mini
malna natomiast obowiązki wielkie, Obowiązki te 
wzrastają nadmiernie o ile rada szkolna miej
scowa pojmuje swe obowiązki serjo, skruprlatnie, 
o pełnem znaczeniu twórczem. Tego odzisju 
rada szkolna miejscowa, mimo ograniczonego za
kresu działania i minimalnej władzy formalnej, 
jest dla szkoły o wiele ważniejszym czynnikiem 
kontynuowania normalnej pracy zawodowej jak 
władza szkolna pierwszej i dalszych instancyj. 
Normalna i świadoma celu działalności Włidzy 
szkolnej nigdy nie koliduje z interesem szkoły, 
natomiast niechęć gminy, apatja lub beztroska 
rady szkolnej miejscowej, przysparza kłopotu 
szkole, władzom szkolnym i utrudnia lub wręcz 
uniemożliwia pracę szkolną. Rzec& prosta, że 
szkoła w danym wypadau podejmuje walkę 
z czynnikiem samorządowym (gminą) i obywa
telskim (radą szkolną miejscową) ewentualnie 
jednym z tych czynników. Walka, będąca wy
nikiem przykrej konieczności, nie należy do przy
jemności — nie ułatwia szkole pracy naukowo- 
wychowawczej a dla młodzieży szkolnej i społe- 
cżeńśtwa jest wprost katastnfalną. Obecnie setki, 
o de nie tysiące, szkół powszechnych w Polsce 
jest w stadjum walki, z gminami i radami szk. 
miejsc , o zapewnienie szkołom powsz. koniecz
nych potrzeb rzeczowych,

U nas w Stanisławowie nie zachodzi po
trzeba walki. Magistrat i rada gminna (zarząd) 
oględnie wprawdzie, ale ze zrozumieniem rzeczy, 
pokrywa istotne potrzeby szkól powsz. Rada 
szkolna miejscowa w Stanisławowie pod wytraw- 
nem przewodnictwem byłego Przewodniczącego 
p. Anton. Pileckiego umiejętnie, zapobiegliwie 

i z pełnem zrozumieniem ważności przyjętego 
na siebie dobrowolnie obowiązku obywatelskiego, 
dzielnie zabiegała o zaspokojenie rzeczowych 
i koniecznych potrzeb tutejszych szkół powszech
nych. Ofiarna i wysoce obywatelska praca za
cnego byłego Przewodniczącego Rady miejsc, 
p. Pileckiego, oddanego pełnią duszy dziatwie 
i szkołom, znającego drobiazgowo potrzeby każ
dej szkoły na podstawie częstej, osobistej byt
ności w szkołach ułatwiali znakomicie współpracę 
z Magistratem tak Radzie szkolnej miejsc , jak 
i Zarządom poszczególnych szkół. Postulaty 
szkół miały kompetentnego życzliwego rzecznika. 
Magistrat tutejszy, wydając oględnie grosz pu
bliczny, na konieczne, rzeczowe potrzeby szkół 
miał przeświadczenie, że wydatkuje racjonalnie. 
Zgodna, harmonijna i rzeczowa współpraca ukła
dała się pomyślnie i należało żywić nadzieję, że 
szkoły powszechne w Stanisławowie w niedalekiej 
przyszłości, urządzone będą tak, by zaliczyć je 
można, bodaj w przybliżeniu, do szkól typu za
chodniego.

Celową, systematyczną pracę Rady szkolnej 
miejscowej, opaitej na zgodnej współpracy z Ma
gistratem i kontakcie z Zarządami szkół, utrudni 
lub unicestwi na czas dłuższy rezygnacja p. Pi
leckiego z godności csłmka i przewodniczącego 
Rady szk. miejsc. W powody rezygnacji — nie
znane mi szczegółowo — trudno wchodzić. Trzeba 
przyjąć fakt jako dokonany.

Przyglądając się bacznie i objekty wnie pracy 
p. Pileckiego, jako reprezentant szkoły wymaga
jącej szeregu inwestycji — znając z osobistego 
doświadczenia działalność rad szk. miejsc., tak 
ze strony dodatniej jak ujemnej — oceniam wy
razami szczerego i wysokieg i uznania twórczą 
pracę i najlepsze chęci byłego Przewodniczącego 
tut. Rady szk. miejsc. Obowiązki swe traktował 
serjo, nie uznawał kompromisu lub połowicznego 
załatwienia spraw, gdzie chodziło o rzeczy kon
kretne i słuszne, wywiązywał się z przyiętego 
na siebie dobrowolnie, obowiązku obywatelskiego, 
znakomicie.

Zgodnem życzeniem nauczycielstwa szkól 
powszechnych w Stanisławowie, ujmującym z kry
tycznego punktu widzenia pogląd i sposób trak
towania rzeczowych potrzeb szkół tutejszych 
jest by następca p. Pileckiego był tak samo 
czynnikiem twórczym — w pełnem słowa zna
czeniu i traktował potrzeby szkół sercem pełnem 
ukochania dziatwy szkolnej tudzież zrozumienia 
zadania wychowawczo naukowego szkoły.

Wiktor. Gatnikiewicz.

Nowo otwarty Zakład lekarsko-dsntystyczny 
B. Sllberszteln 

lekarz-dentysta

Stanisławów, ul. Bielowskiego 1. 6.

OBUWIE-DBRANIA
PŁASZCZE DAMSglE, KURTKI, FUTERKA, 
BARANICE, KOCE, ŚNIEGOWCE, FUTRA 

PODRÓŻNE, POŃCZOCHY, SKARPETKI

najtaniel — nsglepsze

L l Skrzypek, lwów. Pasaż MiSÓtolia.
2—2—1146

Perlmuttera Ultramaryna
Jest bezwglądnie najlepszą

i najwydatniejszą farbą do bielizny, 
wapna i celów malarskich.

Odznaczona na wystawach w Brukseli 
1 Medjolanie złotymi medalami.

Wszędzie do nabycia. 3_4_m8 Wszędzie do nabycia;
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/^WA. „AIDA”
BIBUŁKI I GILZY DO PAPIEROSÓW

Przewyższają p@d wzglądem jakości 

NAWET BIBUŁKĘ FRANCUSKA
* •

ZAKŁAD
TECHNOLOGJI OGÓLNEJ ORGANICZNEJ Warszawa, 20. stycznia 1326.

TECHNOLOGJI WĘGLOWODANÓW
POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ

POLNA Nr. 23. Tel. 26-26.

ŚWIADECTWO!
Na zasadzie analizy porównawczej, dokonanej nad bibułką papie- 

rosową z wodnym znakiem, wyobrażającym szabelkę z napisem „Papier 
Aida" oraz takąż bibułką pochodzenia francuskiego pierwszorzędnej marki, . 
stwiedza się, że:

1) zawartość wody w bibułce „Aida“ wynosi 4,8%, popiołu 10,9°/,
i substancji organicznej 84,3%, te same zawartości w bibułce francuskiej 
wynoszą: 4,6%, 9,5% i 85,9%, ., . ■ -

2) obecności szkodliwych dla zdrowia składników w obydwu bibuł
kach nie wykryto,

3) obydwie porównawcze bibułki spalają się całkowicie, nie wy
dzielając nieprzyjemnego zapachu, przyczem bibułka „Aida“ jako zawie
rająca mniej substancji organicznej, jest lepszą od bibułki francuskiej^

4) pod względem równości przeźrocza bibułka „Aida“ przewyższa 
bibułkę francuską.

7—1038

Z Polskiego Związku Kolejowców.
Piętno obroży.

Do naszego komunikatu w poprzednim 
numerze Kurjera stanisławowskiego zmuszeni 
jesteśmy dodać wyjaśnienie, a to z powodu pod
noszących się głosów krytyki — jakobyśmy 
chcieli do Zw. Okr. wprowadzać politykę — gdy 
Związek jest w zasadzie apolityczny i winien 
się tylko sprawami czysto zawodowemi zajmywać. 
Święta racja — tylko w tym wypadku nieco 
naciągana, co zresztą wcale dodatnie robi wra
żenie. Lepiej stckrcć bowiem usłyszeć krytykę 
nawet nierzeczową aniżeli żadnej. Świadczy to 
bowiem o tern, że czytający rzeczywiście czytał 
i choć może w zupełności nie rozumiał, to jednak 
usiłował rozumieć. Naturalnie, że są sprawy, 
któreby każdy natychmiast zrozumiał, nawet ten, 
kto od urodzenia aż do spodziewanej za lat 40 
czy 50 śmierci czytać się nie nauczył. N. p. 
wiadomość taka: 100% płaci miesięcznie więcej 
na Gwiazdkę potrójna pensja, a na Nowy Rok 
specjalna zapomoga w wysokości podwójnej 
pensji. Jest to tak zrozumiałe, że dziwić się temu 
wcale nie można. Człowiek bardzo wygłodniały, 
nie myśli i nie może myśleć o czem innem 
w trzech czwartych dnia, jak o smacznem i tłu- 
stem jedzeniu. Gdyby o niem nie myślał, byłby

'■ : - . J ■

Kierownik Zakładu Technologii
Ogólnej Organicznej i- Technologji Węglowodanów 

Politechniki Warszawskiej.

Docent Politechniki Warszawskiej

misiu
Mydło 

ogórkowe
IIBIIIII

3—4—1122

Reklama 
dźwignią handlu 

i przemysłu.

albo kandydatem na głodomora z profesji lub na 
fakira indyjskiego. PÓzośTbje jeszcze jednak- 
ćwierć dnia, w którym z konieczności myśli się 
o czem innem, a nie o jedzeniu, przedewszyst- . 
kiem o tern, skąd wziąć to jedzenie i czem go 
opłacić. I jeżeli myśli pójdą konsekwentnie w tym 
kierunku, to mimowoli, z prostej iogiezncj ko
nieczności dojdą do wcale niespodziewanych 
wyników, których ostateczny, zwłaszcza, dla ko- 
lejowca, streści .się w budżecie państwowym,;

Tak, całkiem naturalnie, . od niteczki do ■_ 
kłębuszka. I mimowoli musi się rodzić pytanie,, 
co się składa na ten kłębuśzek, zwany budżetem 
państwowym i dlaczego biedny kolajowiec tylko 
tak cieniutką, cieniutką bardzo niteczkę z tego« 
kłębuszka może w swoje ręce uchwycić? Ażeby 
na to odpowiedzieć, tak fachowo — wysoce u- 
czenie, należałoby pochłonąć całą najmniej biblio-; 
tekę Ossolińskich we Lwowie’ — nó i umrzeć 
na pęknięcie mózgu wskutek przeładowania. 
Ludzie jednak o chłopskich, zdrowych rozumach 
definjują to inaczej. Powiadają po prostu: „Albo 
nie umieją gospodarować, albo są złodzieje/albo 
są partyjnicy i jeden drugiemu jako partyjnikowi 
kość z gardła wydziera Trzeba przyznać, że 
taki sąd chłopskim, zdrowym rozumem wypo
wiedziany mieści w sobie zwykle esencję, którą 
trzeba wyciągać ciężkim trudem z całej masy 
książek fachowych. Chłopski rozum mówi dalej

i zupełnie słnsznie: „kto nie ina w-sobie prawdy,- 
to znaczy, kto nie jest nawskróś cnotliwym czło-, 
wiekiem, tego robota będzie zawsze wykazywała 
mniejsze lub większe braki, stosownie dó stopnia 
nabytej przez niego i przerobionej w sercu i 
mózgu prawdy. ” ' ' f.-7"1 '

O cóż nam chodziło w poprzednim artykule?. 
O nic innego, jak o. zwrócenie-. uwagi, żę zna
leźli się ludzie, którzy, wychodząc z, prostego, 
a. uczciwego, do dna chłopskiego rozumu, powie
dzieli sobie: jest niewątpliwie źle, a co gorsza, 
może, być i najprawdopodobniej’ będzie o wiele, 
gorzej. Jak na to poradzić?. Przez lat o.śm. ra
dzono różnymi medykamentami, zaczerpniętemu 
z recept uczonych doktorów i inżynierów me
dycznych, którzy jedni drugich zwalczali, jak na 
kolejowej licytacji zwalczają się trzy lub cztery 
strony konkurencyjne. W rezultacie chtciśł; z re
guły jeden drugiego obdzierać dla polepszenia 
własnej a przez to i Państwa sytuacji, gdyż tak 
głosił, wszyscy zaś na kupkę razem " obdzierali. 
naB, to jeąt pracowników, skazanych' ńa. nié-tiylfet 
stałe, ale przy zielone w odmierzanyoh daiitkaćfi' 
pobory. 1 " ;-~

Okazuje się z ,tego, że w tycht Wszystkich 
medykàch i doktorach, było wiele sprytu i wiele 
zrozumienia interesu, zwłaszcza partjŁi swegó 
własnego, ale mało cnoty i zrozumienia interesu: 
wszystkich jako całość. '< '’ i .’

Powiedzieli sobie zatem wspomniani ludzie, 
którzy chcieli istotnie dobrze: „Mamy aż za 
wiele doktorów uczonych i to na różne kopyta. 
Ale nie mamy ludzi cnotliwych ,i mądrych ludzi, 
którzyby chcieli pracować, byli karni i solidarni 
i wiedzieli dokąd idą. Dajmy odzew po wszystkie 
krańce Rzeczypospolitej, ażeby ludzie, którzy 
czają w-eobie cnoty przez nas do pracy '-za ko
nieczne uważane, a zatem prawość/uczciwość,7 
solidarność, poczucie -obowiązku obywatelskiego; 
karność i zrozumienie konieczności posłuszeń
stwa — gromadzili się--razem dla wspólnej pracy 
nie na korzyść specjalnie Piasta czy Chadeoji 
czy Endecji czy NPR. — ale na korzyść całej 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej“. • —•

Uważaliśmy, że zwrócenie na to uwagi, nią 
sprzeciwiało się zupełnie ani zadaniom, ani celom 
naszego Związku. Przeciwnie, jesteśmy zdania, 
że czem więcej ludzi z charakterem i dyscypliną 
będzie w naszym Związku, tem lepiej Związek 
będzie się rozwijał.

Czas wielki zetrzeć z siebie wszelkie ślady 
obroży przedwojennych iaborów i zapomnieć 
o tem, że o ile przedtem było c. k. obowiązkiem 
obywatcla-kolejowca, spać snem sprawiedliwego 
jako: „polnische minderwertigkeit“ — o tyle 
dzisiaj jest obowiązkiem podwójnym czuwać bez
ustannie i stale w sobie pogłębiać poczuaie 
wolnego, ale i karnego obywatela polskiego. *.

.o
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Przedstawiciel1
MEIER EIGENFEŁUI

Ś't a n i s ł a ’w © w. — ■ -i .skrzynka- poczty A'

SZYBY; LUSTRA -
i WSZELKIE METALE

Idealna Pastą do zębów

Krem Perłowy
3-4 Ihnatowicz, Lwów, ii
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Podziękowanie.

(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

■■ « NADESŁANE. ■ ■ . ■

7nslA9innn damski zegarek, Do odebra- 
nia po należytem wylegity

mowaniu się i złożeniu kosztów insercji w Ad
ministracji „Kurjera stanisławowskiego“,

| i^ll 1 0 2*®*’ ,u^ 3'ch ubikacjachIbw^KoIw ua pracownię w śródmieściu 
oraz mieszkania e 2 lun 1 pokoju z kuchnią po
szukuję. — Zgłoszenia wraź z podaniem wa
runków pod A. S. do Administracji .Kurjera“.

Podziękowanie.
Tą drogi składamy serdeczne podziękowa

nie JWP. drowi Markheimowj i JWP. drowi 
Oberhardowi za nader troskliwą opiekę podczas 
choroby naszego dziecka, jak również i WP. 
Gieblemowi za skrupulatnie wypełnianie poleceń 
lekarskich. Sanjamiaowia Fachowi«.

Jazda spacerowa
Aatokaretką Nr. 60,028 w dnie świąteczne za 
godzinę jazdy 5 osób 20 zŁ — Zamówienia 
przyjmuje Łahodyńska uL Krasowskiego 1. 4.

Ł. 22662/26. 
Stanisławów, dnia 12. grudnia 1926.

Przetarg.
Przetarg materiału i rozbiórki starego domu 

przeprowadzi Magistrat dnia 28. grudnia 
o gudz, 10-tej przedpołudniem w kan- 
cslwji Miejskiej Straży pożarnej w Stanisławowie.

Szczegóły w obwieszczeniach

W księgarni R. Jasielskiego
do nabycia

Dr. Stanisław Krasowski 
głośny lekarz-chirurg a cichy dzii łącz i refor

mator spcleozny.

Nadzwyczajne
Walne Zgromadzenie

Członków Związku handlowego kolonjalnego .KOLON“ 
Spółdzielni z ogr. odpow. w Stanisławowie

odbędzie się w niedzielę dnia 26. grudnia 1926. 
o godz. 3 popił. w lokalu Spółdzielni przy ul. 
Sedclmajerowskiej 1, 12 z następującym po

rządkiem dziennym :
1. Sprawozdanie Zzrządu,
2. Zmiana §§ 9 i 15 statutu.
3. Wnioski członków.

Stanisławów, dnia 16. grudnia 1925.

Zarząd.

Пов1домлення.
Отсим повщомляю bćix штересованих, що 

не беру жадно!' в1дв!чальности за всяк'1 зобо- 
вязання затягнен1 п. Ямал1€Ю Чухновською.

Михайло Чухновський. 
Zawiadomienie.

Niniejssem zawiadamiam wszystkich intere
sowanych, że nie biotę żadnej odpowiedzialności 
za wszelkie zobowiązania zaciągnięte p. Amalią 
Czuchnowską.
1—1—1174 Michał Czuchnowski.

Stowarzyszenie „Tomchei Nisturim“ składa naj
serdeczniejsze podziękowanie WP. Filipowi Lie- 
bermanowi za dar w kwocie 300 zł. WP. Drowi 
Karolowi Halpernowi za dar 50 zł., Dr. Jerzemu 
Rosenbaunowi za 25 zł, i WP, Erazmowi Sein- 
feldowi za 25 zł. 1-1-1167

Wielki Medal Złoty z 1926
Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwov/ych. У

Kto chce przyrządzić 
dobrą kawę niech używa 

~„GLEBA“
Kto chce pić już 
przyrządzoną smaczną 
i pożywną kawę niech 
używa KAW OL

GLEBA”W

Czas odnowić prenumeratę!

ЯДОМ* wySawe-sia ; „Xarjw StaR&taMaaki“. Ctyewiedzialny redaktor: Wł. Kwaśniewski. Srnkamla Rt. Ckawaśca w Stanisławowie.


